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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

0 —-i n !>—f a . W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze- 
• ritSU pl Q Id ■ niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W w y ­
padkach nieprzewidzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona ­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow iada. Redaktor 
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych a nie zam ów ionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

iin'~~nnwiinraMiiwjwi- t t  'iTii'iitin ~i t -< 'in j j w mi im s ■mi' i
i"n c j  -r a r» i -a • ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7 I  

W 1^1 U O £. f 11 C3 ■ tam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski" w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo ­
w e  m ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 35 Wąbrzeżno, Golub, czw artek dnia 21 m arca 1935  r. Rok X V T

Konsekwencje
Decyzje militarne Berlina 
nie zaskoczyły WarszawySRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z d u m ie n ie , z d e n e r w o w a n ie , p o d n ie c e n ie , 

w y ła d o w u ją c e s ię w  n a jo s tr z e js z y c h  fo r m a c h o- 

m ó w ie ń p r a s o w y c h —  o to o b ja w y to w a r z y s z ą c e  

w  ś w ie c ie o g ło s z e n iu p r z e z r z ą d R z e s z y N ie ­

m ie c k ie j d e k r e tu , w p r o w a d z a ją c e g o w b r e w  p o ­

s ta n o w ie n iu a r t. 1 7 3 T r a k ta tu W e r s a ls k ie g o  

p o w sz e c h n y o b o w ią z e k s łu ż b y w o js k o w e j.

J e d n o c z e ś n ie , w s z y s c y b e z w y ją tk u  k o r e ­

s p o n d e n c i p r a s y  z a g r a n ic z n e j s y g n a liz u ją  z W a r ­

s z a w y —  s p o k ó j, o p a n o w a n ie i b r a k w s z e lk ic h  

o b ja w ó w z a n ie p o k o je n ia i z a s k o c z e n ia - M a ją  

s łu s z n o ś ć . A n i p o ls k ie c z y n n ik i r z ą d o w e , a n i  

o p in ja  p o ls k a  n ie z o s ta ły w ia d o m o ś c ia m i o n a j-  

n o w sz e m p o s ta n o w ie n iu r z ą d u R z e s z y w y p r o ­

w a d z o n e z r ó w n o w a g i.

P r z y c z y n y te g o le ż ą g łę b ie j i n ie w y p ły ­

w a ją b y n a jm n ie j z b ie r n o ś c i c z y o b o ję tn o ś c i 

w o b e c p o lity k i s ą s ia d ó w , o k tó r ą r z ą d i o p in -  

ję p o ls k ą p o s ą d z a ć b y ło b y n a p r a w d ę z b y t d a ­

le ko id ą c ą n a iw n o ś c ią .

P o z w o lim y s o b ie w ię c o m ó w ić r z e c z c a łą  

b a r d z o o tw a r c ie , m o ż n a p o w ie d z ie ć , ż e c y n ic z ­

n ie n a w e t.

N ie c h s ię n a n a s p r z y ja c ie le n ie g n ie w a ją , 

a le „ c h w ila je s t z b y t o s o b liw a " .

G r a p o lity c z n o - m ilita r n a N ie m ie c b y ła  

w  P o ls c e s ta le —  o d c h w ili z a w ie s z e n ia b r o n i 

w  r o k u 1 9 1 8 —  o b s e r w o w a n a z n ie u s ta ją c ą u -  

w a g ą i n a le ż y c ie ,, n ie z a le ż n ie o d te g o , c z y b y ­

ła s k ie r o w a n a p r z e c iw P o ls c e b e z p o ś r e d n io , 

c z y te ż —  ja k m a m y o b e c n ie p o w o d y p r z y p u ­

s z c z a ć —  n ią n ie je s t. O b s e r w a c ja m e ta m o r fo z  

p o lity c z n o  —  m ilita r n y c h  n ie m ie c k ic h  p o łą c z o n a  

b y ła w P o ls c e z n ie m n ie j b a c z n ą o b s e r w a c ją  

s to s u n k u  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h d o N ie m ie c . H i-  

s to r ja s to s u n k u te g o je s t d łu g a i p o c z ą tk a m i 

s w e m i s ię g a te g o m o m e n tu , k ie d y c z y n n ik i p o ­

l ity c z n e a łja n c k ie p o w s tr z y m a ły m a r s z a łk a  F o ­

c h a  w  l is to p a d z ie 1 9 1 8  r o k u  o d  m a r s z u  n a  B e r ­

l in d la c a łk o w ite g o w y k o r z y s ta n ia z w y c ię s tw a

Postanowienia'' Miilii wersalskiBoo
nie mogą być zmienione jednostronnie

294246

L  o  n  d  y  n. Specjalny korespon- suw erenność, przeciw nie, fakt, że je- 
denit „D ail M ail ' W ard Price uzyskał steśm y państw em o pełnej suw eren-
Iw M onachjum  w yw iad od kanclerza  
H itlera, który ośw iadczył m . in.:

N a zapytanie, czy N iem cy czują  
się zw iązane postanow ieniam i tery- 
torjalnem i traktatu w ersalskiego, —  
H itler odpow iedział:

„Rząd niem iecki zdaje sobie cał­
kow icie spraw ę z tego, że rew izja  
postanow ień tery  tor  jalnych trakta­
tów m iędzynarodowych nie m oże być  

i l o ś c i . | nigdy dokonana drogą zarządzeń
Czyni nas tem bardziej gotow ym i1 jednostronnych 44.

,N aród niem iecki nie pragnie  rokow ań z pozostalem i państwam i j
suw erennenu .ny. — Pragnie on żyć w spokoju  

i szczęściu, a nadew szystko pragnie  
posiadać szacunek dla siebie sam ego. 
N iem cy nie m ogli w  dalszym  ciągu  
istnieć pod poniżającym  w pływ em  o- 
graniczeń traktatu w ersalskiego. —  
N iem cy nigdy nie przestaną być m i 
w dzięczni jako człow iekow i, który u- 
w olnił ich od tych ograniczeń. N iem ­
cy są w ielkim  narodem , który nie za­
służył na poniżenia przez jakie prze­
chodzi. Serca narodu niem ieckiego  
są przepełnione radością, albow iem  
został on z tych poniżeń zw olniony, 
ale niech m i pan w ierzy, że radość ta  
nie zaw iera żadnego uczucia agresji, 
przeciw ko jakiem ukolw iek m ocar­
stwu i nie pom naża niebezpieczeń­
stwa w ojny.44

N a zapytanie czy N iem cy są w ciąż 
gotow e do rokow ań z W . Brytan  ją i 
Francją, jak w yraża ta nota niem iec­
ka z 15 lutego, H itler odpow iedział:

„Przyw rócenie niem ieckiego auto ­
rytetu narodow ego w  zakresie zbro­
jeń jest napraw ieniem pogw ałcenia 
suw erenności w ielkiego m ocarstw a. 
Byłoby absurdem przypuszczać, f 
państw o, które zdobyło spow rotem  j siadać Sztabu G eneralnego sił zbrojnych (der 

sw ą suw erenność jest m niej skłonne i grosse G eneralstab, grand Etat-M ajor); skąd- 

do naw iązania rokow ań, aniżeli pań- ; inąd w iadom o, iż przepis ten został już utrą- 

stwo posiadające ograniczoną tylko  I eony przed w ydaniem sobotniej ustawy...

0O 0

Co mówi traktat, a co rzeczywistość
W prowadzenie przez N iem cy pow szech ­

nego obow iązku służby w ojskow ej i pow ię­

kszenie arm ji na stopie pokojow ej do siły  

trzydziestu sześciu dyw izyj sprzeczne jest z 

postanow ieniam i traktatu w ersalskiego, za- 

w artem i w jego części V i zatytułow anem i 

„klauzule w ojskowe'*. W ydana w sobotę 16 

m arca ustawa stanowi w ten sposób jedno ­

stronną zm ianę traktatu pokojow ego, doko ­

naną bez porozum ienia z pozostałym i kontra­

hentam i.

W m yśl art 160 traktatu w ersalskiego  

siła liczebna armji niem ieckiej nie m oże 

przekraczać 100.000 ludzi uform ow anych w 7 

dyw izyj piechoty i 3 dyw izje jazdy; terytor- 

jum państwa niem ieckiego podzielone jest 

odpow iednio do tego na 7 okręgów w ojsko­

w ych. Tym czasem ustawa z dnia 16 m arca  

w prow adza w N iem czech aż dw anaście okrę­

gów w ojskowych (korpusow ych) i 36 dyw i­

zyj. Ten sam artykuł traktatu pokojow ego  

stanow i, że całkow ita liczebność korpusu ofi­

cerskiego Rzeszy nie m oże przekraczać 4.000  

1 osób, w łączając w to personel sztabów : na- 

że  i stępnie artykuł ten nie pozwala N iem com  po-

W m yśl art. 173 Traktatu W ersalskiego, 

pow szechna obow iązkowa służba w ojskow a  

jest w N iem czech niedozwolona. A rm ja m o­

że być kom pletowana jedynie drogą zaciągu  

ochotniczego, czas trwania służby w ynosi lat 

dw anaście. Stosownie do innych postanowień  

tego sam ego rozdziału, nie w olno N iem com  

posiadać ciężkiej artylerji (m aksym alny ka­

liber dozw olony 21 cm ), lotnictwa w ojskow e­

go ani form acyj chem icznych (gazowych). —  

A w jację w ojskow ą w prow adziły N iem cy  

w brew tem u w yraźnem u zakazowi jeszcze  

dość daw no przed ogłoszeniem ustawy obec­

nej, co zresztą otw arcie przyznał m inister 

G oering w sw ojej rozm ow ie z przedstaw i­

cielem „D aily M ail*".

Sądząc z treści ogłoszonych 16. bm . prze­

pisów oraz enuncjacyj politycznych (odezw a  

do narodu niem ieckiego), zdaje się rów nież  

nie ulegać w ątpliw ości, iż rząd Rzeszy za­

m ierza przystąpć zarazem do rozbudowania  

floty w ojennej także w brew w yraźnym po ­

stanowieniom traktatu pokojow ego. W  m yśl 

tych postanow ień w olno N iem com posiadać  

tylko sześć pancerników o pojem ności m a­

ksym alnej 13.060 ton (typu ..D eutschland'"), 

sześć krążow ników lekkich, 12 kontrtorpe-

(D alszy ciąg na str, 2.)

i k o m p le tn e g o r o z b r o je n ia N ie m ie c . O b s e r w o - < _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

w a n o w  P o ls c e i te n m o m e n t, k ie d y r o z b r o ję - ,

n ie N ie m ie c u m o ty w o w a n o w T r a k ta c ie W e r - m ^e  p 0 (iś w ia d o m ie , a b a r d z o e g o is ty c z n ie

s o ls k im  n ie c z e m  in n e m , ja k ty lk o „ u m o ż liw ię - I im p e t n ie m ie c k i, n a w e t w  s tr o n ę g r a n ic s o ju s z -  

n ie m  p r z y g o to w a n ia p o w s z e ch n e g o r o z b ro je n ia " n ik a p o s z u k iw a n iu b o w ie m  w ie lo s tr o n n y c h , 

c o je d n o c z e ś n ie p o c ią g n ę ło d la p a ń s tw z w y m ię d z y n a r o d o w y c h r o z w ią z a ń , k tó r y c h c e le m  

c ię sk ic h w z ię c ie n a s ie b ie z o b o w ią z a ń r o z b r o - . p o d s ta w o w y m b y ł „ ś w ię ty p o k ó j" o d s tr o n y  

je n io w y c h i p o z o s ta w iło N ie m c o m  w y ło m , k tó - . n ie m ie ck ie j t b a r d z o r z a d k o n a Z a c h o d z ie b r a -  

r y d a ł s ię w y k o r z y s ta ć w  m o m e n c ie r e z y g n a - n o p Oj  u w a g ę s y tu a c ję , w  ja k ie j m o g ła  s ię z n a -  

c ji m o c a r s tw  z a c h o d n ic h z r o z b r o je n ia . W y ło m P o lsk a —  n a jw ię k s z y i n a jb a r d z ie j n a tu -  

k tó r y d z iś d a je N iem c o m  p o tę ż n y a tu t, u r n o - r a [n y s p r z y m ie r z e n ie c F r a n c ji . L e k c e w a ż o n ok tó r y d z iś d a je N iem c o m  p o tę ż n y a tu t, u m o ­

ż liw ia ją c y m o ty w o w a n ie w ła s n y c h z b r o je ń p o - c a Ik o w i 'c ie  'z n a c Z £ n ie d w u s tr o n n y c h z n a m i s to -  

w ię k s z a n ie m  m o ż e i s łu s z n e m  p r z e z m o c a r s tw a  ,s lin k ó w p o lity c z n y c h , w o js k o w y c h , a n a w e t  

z a c h o d n ie ic h z b io je ń .  \ g o s p o d a r c z y c h . D a w a n o N ie m c o m s ilą in e r c ji

O b s e r w o w a n o  n a s tę p n ie w  P o ls c e  p r z e z  d łu - i c z ę S to d la c e ló w  w ła s n e j p o lity k i w e w n ą tr z -  

g ie la ta p o lity k ę m o c a r s tw z a c h o d n ic h , p o le - n e j w s z y s tk o , c z e g o c h c ia ły , k iw a ją c je d n o -  

g a ją c ą n a k o le jn e m  u s tę p o w a n iu z e w s z y s tk ic h c z e ś n ie z o b u r z e n ie m , s z c z e r z e p o w ie d z ie n a -  

p o z y c y j, z a ję ty c h w W e r s a lu . Z d a w a n o s o b ie I lc z y —  p a lc e m  b u c ie .

s p r a w ę z te g o , ż e p r z e d w c z e sn e z w o ln ie n ie o - j N iem c y b r a ły c h ę tn ie , b o c z y ż n ie b y li-  

k u p o w a n e j R u h r ‘y i N a d r e n ji , ż e u g o d a lo c a - , g y g łu p i, a b y n ie b r a ć , k ie d y im  d a w a n o b e z  

r e ń s k a , ż e n ie sk o ń c z o n ą p o b ła ż liw o ś c ią n a c e - w z g lę d u n a to w  ja k ie j fo r m ie ? A  ż e c z a s e m  

c h o w a n a d z ia ła ln o ś ć m ięd z y s o ju s z n ic z e j k o - ' w z ie i i w ię c e j, n iż im d a n o ? K ie d y im  je d n a k

H o łd o w a n ie f ik c ji p r z e z m o c a rs tw a  z a c h o d ­

n ie tr w a ło je d n a k d a le j. O b ja w  z a s a d n ic z y —  

k o n ty n u o w a n ie „ p r a c " K o n fe r e n c ji R o z b ro je ­

n io w e j —  w y r o d z ił s ię  w  n ie s a m o w ite w id o w is k o  

o k ła m y w a n ia  o p in ji p u b lic z n e j ś w ia ta  p r z e z w y ­

w o ła n ie n ie re a ln e g o m ir a ż u p o w s z e c h n e g o r o z ­

b r o je n ia , w  k tó r e g o r e a liz a c ję n ik t ju ż n ie w ie ­

r z y ł .R a z je s z c z e o d e z w a ł s ię tr z e ź w y g ło s P o l­

s k i w  p o s ta c i z n a n e j d e k la r a c ji m in is tr a  R a c z y ń ­

s k ie g o , w y g ło s z o n e j w  z a s tę p s tw ie m in is tr a  B e c ­

k a  —  d e k la r a c ji, w z y w a ją c e j d o  z a d o w o le n ia  s ię  

m n ie js z y m i, r e a ln e m i r e z u lta ta m i w d z ie d z in ie  

o g r a n ic z e n ia z b r o je ń i z a p r z e s ta n ia p o g o n i z a  

n ie o s ią g a ln e m i id e a ła m i. P o g o n i, s k a z a n e j z g ó r y  

n a to , ż e g o n ią c y z n a jd z ie s ię n a d p r z e p a ś c ią , 

\ z w ą c ą  s ię w y ś c ig ie m  z b r o je ń * N ie m ia ł m in is te r

ty k i z a g r a n ic z n e j. S tw o r z y ła tr z e ź w ą , r e a ln ą  

p o lity k ę l ic z e n ia s ię z fa k ta m i i u n ik a n ia z a ­

b a w y w h o łd o w a n ie f ik c ji. O d c h w ili p o d p i­

s a n ia  T r a k ta tu  W e r s a ls k ie g o  l ic z y ła  s ię  P o ls k a  z  

te r n , ż e r o z b r o je n ie N ie m iec w p r a k ty c e n ie  

is tn ie je , ż e je s t p a p ie r o w ą  f ik c ją , ż e s ą s ia d z a ­

c h o d n i P o ls k i je s t i b ę d z ie u z b r o jo n y . Z te g o  

s ta n u r z e c z y w y c ią g n ę ła F a ls k a r e a ln e w n io s k i 

i w  d z ie d z in ie w o js k o w e j i w  d z ie d z in ie p o li­

ty c z n e j. U tr w a liliś m y je d n o c z e ś n ie ś w ia d o m o ś ć  

o te r n , ż e z b r o je n ia n ie m ie c k ie b ę d ą w z m a g a ć  

s ię i p o s tę p o w a ć s ta le , b o n ic p r z e c ie ż ta k n ie  

z a c h ę c a d o k o n ty n u o w a n ia r o z p o c z ę te g o d z ie ­

ła , ja k r e a g o w a n ie n a n ie p r z e z in n y c h , d o  

p r z e c iw d z ia ła n ia p o w o ła n y c h , n ic z e m in n em ,  

ja k w ła ś n ie o w e m  k iw a n ie m  p a lc e m  w  b u c ie .

L a ta o s ta tn ie p r z y n io s ły s z y b s z y b ie g w y - R a c z y ń s k i te n d e n c y ! w y p o w ia d a n ia  s łó w  p r o r o -  

d a r z e ń . D y p lo m a c ja z a c h o d n ic h p a ń s tw p r z e - c z y c h , a le je d n a k „ s ło w o c ia łe m  s ię s ta ło " .. . Z  

s z ła w  te m p o ja k ie g o ś g a lo p u , k tó r e g o n a jb a r - n ie u d a n ia  s ię K o n fe r e n c ji R o z b r o je n io w e j w y c ią -  

i d z ie j w id o m y m e ta p e m b y ł p r z e s ła w n y „ p a k t 

w z ir n c n ', w y r a ź n ie p r z e z m o c a r s tw a z a c h o d n ie  
\w ś r ó d k tó r y c h z n a la z ł s ię i s o ju s z n ik P o ls k i, 

{p r z e c iw  P o ls c e s k ie r o w a n e o r a z d e k la r a c ja m o -  

W  ty m  o k r e s ie n a jw ię k s z e g o n a p o r u n ie - \  c a r s tw  z 1 1 g r u d n ia 1 9 3 2 r o k u , p r z y z n a ją c a  

w y r a ż a ło s ię w  p is a n iu je d n ą r ę k ą —  m ie c k ie g o n a g r a n ic e p o ls k ie —  z a c h o w y w a n o  ■ N ie m c o m  r w n o u p r a w n ie n ic w d z ie d z in ie z b r o -

w  P o ls c e s p o k ó j c a łk o w ity . U fn o ś ć n a s z e j o p m - I je ń —  tę u p r a g n io n ą „ G le ic h b e r e c h tig u n g " . —  z a s k a k u je , 

j i w  p o ls k ą s iłę o b r o n n ą b y ła d la s p o k o ju te - i W y ło m  p r a s o w y ju ż b y ł z r o b io n y , m u sia ł z a  

g o d o s ta te c z n ą p o d s ta w ą . W a r to je d n a k p r z e - ' n im  p ó jś ć i w y ło m  p r a k ty k i ż y c ia ,  

c ię ż z w a ż y ć , ż e p o d ó w c z a s ta k z ły c h i n a m ię t- i P o ls k a z n ó w m u s ia ła u s to s u n k o w a ć s ię  

n y c h s to s u n kó w ja k z N ie m c a m i, n ie m ia ła r e a ln ie d o r z e c z y w is to ś c i i —  k o r z y s ta ją c z  

P o ls k a b o d a j n a w e t z e Z w ią z k ie m S o w ie c k im , i w y c ią g n ię te j p r z e z B e r lin r ę k i —  z a w r z e ć u -  
b e z p o ś r e d n io p o z a k o ń c z e n iu w o jn y p o ls k o -\  k ła d , z a p e w n ia ją c y je j u s ta n ie n a p o r u n ie m iec -  

b o łs z e w ic k ie j.  ! k ie g o n a la t k ilk a , ja k c h c ą n ie k tó r z y , a n a

m is ji k o n tr o li z b r o je ń n ie m ie c k ic h , ż e r e z y g n a - p O S f fa c tu m  i p o d z ie s ią tc e o s tr y c h a r ty k u łó w  \c z tr e c h "  

c ja z o d s z k o d o w a ń w o je n n y c h i a k c e p to w a n e w  p r a s ie i ta k z a w s ze p r z y z n a w a n o to , c o ju :  

p r z e z k o n fe r e n c ję lo z a ń s k ą 1 9 3 2 r o k u s m u tn e s a m i s o b ie w z ię li .

lo s y p la n ó w  D a w e s a i Y o u n g 1  a —  ż e w s z y s tk o ,  

to , c o i

s tr a s z n ie p o d a d r e s e m  N ie m ie c s r o g ic h a r ty k u ­

łó w  p r a s o w y c h  p r z y  je d n o c z e sn e m  p r z e s ła n ia n iu  

o c z u d r u g ą r ę k ą n a to , c o N ie m c y r o b iły —  

m u s i m ie ć s w o je k o n s e k w e n c je .

N ie p o d d a w a n o s ię je d n a k w  P o ls c e n ig d y  

p a n ic e , k ie d y d o c h o d z iły z e s to lic z a c h o d n ic h  

c o r a z n o w e w ia d o m o ś c i o u s tę p s tw a c h m o c a r s tw  

w o b e c N ie m ie c , m im o  iż b a r d z o  c h ę tn ie —  m o ż e  

z a c z ę s to ja k n a s o ju sz n ik a  —  d o w ia d y w a liś ­

m y s ię o r o li p e w n y c h s fe r d y p lo m a c ji i p r a ­

s y fr a n c u s k ie j i a n g ie ls k ie j , k ie r u ją c e j ś w ia d o -

g a ją N ie m c y s w o je p r a w o d o z b r o je ń , o p ie r a ją c  

s ię n a w s z y s tk ie m  te r n , c o w y ż e j w y k a z a liś m y .

W o ln o  n a m . p o w o łu ją c s ię n a  ty s ią c z n e g ło ­

s y p o ls k ic h o ś w ia d c z e ń u r z ę d o w y c h i p o ls k ie j  

p u b lic y s ty k i tw ie r d z ić , ż e ta k i r o z w ó j w y p a d ­

k ó w  b y ł w  P o ls c e  o c z e k iw a n y  i w  n ic z e m  n a s n ie  

B łę d y m s z c z ą  s ię . W  p o lity c e , ja k

w  a b e c a d le  —  k o le jn o ś ć l i te r  je s t u s ta lo n a , a  p o  

A  n a s tę p u je  B  i n a  to  r a d ę z n a le ź ć  je s t tr u d n o . 

I s tn ie je w  s ło w n ic tw ie ś w ia to w em  s ło w o „ k o n ­

s e k w e n c je " , k o n s e k w e n c ji w  P o ls c e o c z e k iw a ­

n o i u m ia n o s ię z e b e zp ie c z y ć . D la te g o w ie ś c i z  

B e r lin a n ie s ą  d la  n a s n is z e m  n o w e m . P r z y ję to  

z e s p o k o je m  w ia d o m o ś ć o w y d a n iu p r z e z r z ą d  

B a c z n a o b s e r w a c ja r o z w o ju g r y n ie m iec - ! d łu ż e j —  ja k m y m a m y p r a w o p r z y p u s z c z a ć . .R z e s z y N ie m ie c k ie j w e w n ę trz n e g o z a r z ą d z e n ia ,  

k ie j i s y s te m u p r z y jm o w a n ia je j p r z e z m o c a r - T a k im  s a m y m  k r o k ie m  r e a ln y m  b y ł n a s z p a k t.^ s a r ik c jo n u ją ę e g o  to , c o w  p r a k ty c e o d d a w n a ju ż  

s tw a z a c h o d n ie w y ty c z y ła l in ję p o ls k ie j p o li-\z s ą s ia d e m  w s c h o d n im . 'Ą ta m  is tn ie je .  B e s t.
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Co słifchać ?
GHBMBaaawninBgKaBBnaaMnaHBBMsaanB

W KRAJU

+  Z  w iosn ą  rb . zb u d o w an y b ęd z ie w  G d y ­

n i w ielk i e lew ato r zb o żo w y , k o sz tem  2 i p ó l 

m iljo n a z ł.

+ W G d y n i areszto w an o m ło d eg o su b -  

jek ta za k rad zież k ilk u d z iesięc iu g arn itu ró w  

m ęsk ich n a szk o d ę firm y S en g er.

+ N ii p o lach w si Z astaw ek (L u b elsk ie ), 

zn a lezio n o zw ło k i 4 6 -le tn ie j M arjan n y C ie ­

n iach , k tó rą zam o rd o w ał je j m ąż.

-ł- S ąd G ro d zk i w T u ch o li sk aza ł m iesz ­

k ań ca K aro lew a n a 6 -ty g o d nio w y b ezw zg lę ­

d n y areszt za p u szczen ie w  o b ieg fa łszy w ej 

m o n ety ś-z ło to w ej.

+ K rak o w sk a d ru ży n a h o k ejo w a „C ra-  

co v ia” b aw iła w B erlin ie , g d zie ro zeg rała  

m ecz  z k o m b in o w an ą d ru ży n ą b erliń sk ą z w y ­

n ik iem  1 :1 .

4 -  W m aju rew izy to w ać b ęd z ie n aszą  

m ary n ark ę w o jen n ą esk ad ra d u ń sk ie j flo ty  

w o jen n e j.

5 -  Z n an y p o eta k aszu b sk i, k s. d r L eo n  

Iley k e w  K o ście rzy n ie o b ch o d z ił 2 5 -lec ie k a ­

p łaństw a.

6 -  A . M arcin iak z L u b rań ca , jad ać d o  

Ł o d zi, zo stał w  p o ciąg u o k rad z io n y z g o tó w ­

k i w  w y so k o śc i 5 .0 0 0 z ło ty ch .

ZAGRANICĄ

4 - A b isy u ja zerw ała ro k ow an ia b ezp o ­

średn ie z rząd em  w łosk im  i zw ró c iła się d o  

L ig i N aro d ó w  o za ła tw ien ie za targ u .

4 - W  G enu i (W łoch y) sp u szczo n y zo sta ł 

n a w o d ę n o w y k rążo w n ik „E u g en ia d i S av o -  

y a “ o w y p o rn o śc i 7 .0 0 0 to n .

4 - V en ize lo s z ro d z in ą i o to czen iem  o d ­

p ły n ął sta tk iem  d o N eap o lu .

4 - F ran cu sk i m in iste r L av al o trzy m ał za ­

p ro szen ie d o M o sk w y .

4 -  W  śro d k o w y ch i zach o d nich stan ach  

sza la ł h u rag an , k tó ry zasy p a ł to ry k o lejo w e  

6 0 -cen tym etro w ą w arstw ą p iask u , co sp o w o ­

d o w ało  k ilk a k atastro f k o lejo w y ch , p rzy czem  

k ilk a o só b zginę ło .

5 - K ara ch ło sty u trzy m an a jes t d o tąd w  

A n glji. W  o sta tn im  ro k u w y ko n ano 4 2 tak ie  

eg zek u cje .
6 -  B y ły  m in iste r A lb an ji o trzy m ał w  ty ch  

d n iach p o sad ę ... p o rtje ra w  p arysk im  lo k alu  

ro zry w k o w y m .

IHKaBEHKaBBHHRM

(D o k oń czen ie ze stro n y 1 -e j).

(ło w có w i ty leż m ały ch to rp ed o w có w . Ł o d zi 

p o d w o dn y ch n ie w o ln o w cale p o siad ać , n a ­

w et h an d lo w y ch . T rak ta t zazn acza zarazem , 

że o k rę ty b u d o w an e w  ce lu  zastąp ien ia zu ży ­

ty ch jed n o stek b o jo w y ch , n ie m o g ą p rzek ra ­

czać 1 0 .0 0 0 to n d la p an cern ik ó w ’ i 6 .0 0 0 to n  

d la k rążo w n ik ó w . C ałk o w ty p erso n e l flo ty  

n ie m o że p rzek raczać 1 5 .0 0 0 o só b , w czem  

1 .5 0 0 o ficeró w , zaciąg an y ch d ro g ą rek ru tacji 

o ch o tn icze j n a la t d w an aście (o ficero w ie  

n a 2 5 ). R . M .

W  g ó rach

W IO S N A  S IĘ Z B L IŻ A

z p o d p o śc ie li śn ieg u w y ro sły i zak w itły k w iaty ró żn o b arw n eg o  

k ro k u su , jak o p ierw sze zw iastu n y zb liżające j się w io sn y .

Wiosna w kalendarzu i w przyrodzie
D n ia 2 1 m arca w ed łu g k alen d arza izaczy n a 1 n e . P ier-w io śn ie jes t zn ó w  

się ju ż w io sn a. N ieste ty o w a „k alend arzo w a ty ch d rzew i k rzew ó w , 

w io sn a" n ie jes t jeszcze p raw d ziw ą w io sn ą i n ie  

d aje n am jeszcze te j p raw d ziw ej rad o ści, jak ą  

o d czu w a k ażd y n a w id o k w io sen neg o ro zk w u tu  

w  n atu rze . K ied y k alen d arz w sk azu je n am ju ż

I
 się z o so b ą K o m en d an ta . D zie łem  M arsza łk a  

w ty ch czasach b y ła „O rg an izac ja B o jo w a“ , 

k tó ra ro zp o częła czy n n ą w alk ę z rządam i 

carsk iem i, w sk rzesiła trad y c je d aw n y ch w alk  

p o w stań czy ch , w y k aza ła , że są w n aro d zie  

p o lsk im  lu d z ie g o to w i d o w alk  o w o ln o ść , g o ­

to w i d la n ie j ży c ie z ło ży ć w  o fie rze . Ż y w io ły  

n iep o d leg ło śc io w e sk u p iły się m o cn o d o o k oła  

o so b y p rzy szłeg o k o m en d an ta. Jed n ak że car ­

sk a R o sja zd u siła ten ru ch  n iep o d leg ło śc io w y ,  

za ty siącam i p o lsk ich m ęczen n ik ó w  zam y k a ­

ły się b ram y w ięz ien n e . W alk i trzeb a b y ło  

zan iech ać , lecz ty lk o  n a czas k ró tk i. P o  u p ad ­

k u rew o lu c ji ro sy jsk ie j Jó zef P iłsu d sk i are ­

sz to w an y p rzez R o sjan , d o k o n y w a śm iałe j u -  

c icczk i z w ięzien ia , o siad a w  M ałop o lsce  i tam  

p ro w ad zi ak c ję p rzy g o to w aw czą d o d alsze j 

w alk i o w o ln o ść . P rzy sz ły w ó d z leg jo nó w  

b y ł p rzek o n an y , że sy tu acja p o lity czn a , w  ja ­

k ie j zn ajd o w ała się E u ro p a , m u si d o p ro w a ­

d zić d o w y b u ch u w ielk ie j w o jn y p ań stw . —  

w o jn ie te j A u strja b ęd z ie m u siała stan ąć  

p rzec iw k o R o sji. T a p rzysz ła w o jn a m u si 

m ieć d ecy d u jące zn aczen ie d la sp raw y p o l­

sk iej. Z iem ie p o lsk ie b ęd ą je j te ren em , w al­

czy ć ze so b ą b ęd ą zab o rcy .

(C iąg d alszy  'n astąp i.)

w io sn ę , n ajczęśc iej m am y jeszcze p rzed so b ą  

k rajo b raz z im o w y ; śn ieg p o k ry w a p o la i łąk i, 

czasem ty lk o p o d śn ieg iem b u d zi się p ierw sza  

z ieleń d o ży c ia .

B ez w zg lęd u n a to , czy w io sn a p rzy ch o d z i 

w cześn ie j czy p ó źn ie j, n a z iem iach p o lsk ich n ie  

z jaw ia się o n a ró w m o cześn ie. W  jed n y ch o k o li-  

each zau w aży ć się d aje w cześn iej, w  in n y ch zaś  

o b jaw y w io sn y p rzy cho d zą p ó źn iej. B adan iam i 

tem i za jm o w ali się p rzy ro d n icy i n a p o d staw ie  

d o św iad czeń d o sz li d o c iek aw y ch w y n ik ó w ’ .

A stro n o m iczn e p o ry ro k u n ie zaw sze zg a ­

d zają się z p rzy ro d n iczem i o b serw acjam i. I tak  

n p .: w ' P o lsce n ależy w y ró żn ić k ilk a n o w y ch p ó r

ro k u , z k tó ry ch k ażd a zazn acza się w p rzy ro ­

d zie o d ręb n em i o b jaw am i. W ed łu g ty ch sp o ­

strzeżeń n ależy p rzy jąć n astępu jące p o ry ro ­

k u : 1 ) P rzed w io śn ie, 2 ) P ierteje jrad o śc ijacźw ; 

sn a .

P rzed w io śn ie , to o k res , w k tó ry m ro ślin ­

n o ść b u d zi się z z im o w ego sp o czy n k u . Z akw i­

ta ją te d rzew a, k tó ry ch k w ia tk i ro zw ija ją się  

w cześn ie j n iż liśc ie . K w itn ą w ięc leszczy n y , 

czarn e o lsze , o sik i i td ., a z k w ia tó w  p o jaw ia ­

ją się: śn ieży czk a, żó łty jask ier, p o d b ia ł i in -

czasem k w itn ien ia  

k tó ry ch k w ia ty ro z ­

w ijają się ró w n o cześn ie z ro zw o jem  p ierw szy ch  

liśc i, jak jab ło n ie , g ru sze, czereśn ie , czerem ch y , 

p o rzeczk i, ta rn in ą . U k azu ją się też p ierw sze  

liśc ie d rzew p ó źn ie j k w itn ący ch , jak b rzo za ,

b u k , lip y , d ąb i td .

W iio sn a zaczy n a się ro zk w itan iem ty ch  

d rzew , k tó ry ch k w ia ty u k azu ją się d o p iero p o  

ro zw o ju p ierw szy ch liśc i, a k o ń czy się zak w i­

tan iem zb ó ż. W ty m ró w n ież o k resie k w itn ą  

n arcy zy , b zy o g ro d o w e, żarn o w iec , g łó g , ja rzę ­

b in a , jaw o r.

P o w io śn ie d o p iero n astęp u je w czesn e la to , 

p ó źn iej w łaśc iw e la to i k ażd a z ty ch p ó r ro k u  

zazn acza się w p rzy ro d zie o d ręb n em i o b ja ­

w am i.

PRZEMALOWALI KROWĘ

W  e  j h  e  r  o  w  o . W  K o ży czk o w ie  
n a K aszu b ach sk rad z io n o o sta tn ie j 
n o cy  g o sp o d arzo w i J . S zw ab ie k ro w ę. 
P o w iad o m io n y o k rad zieży P o ste ru ­
n ek  P o lic ji iw ’ S trzep czu , p o w ia t m o r­
sk i, m iał tru d n e zad an ie w  o d n ale ­
z ien iu , g d y ż p o zw ierzęc iu n ie b y ło  
an i ślad u . O statn io jed n ak  zau w ażo ­
n o w  m iejsco w o śc i P o b ło c ie k rto w ę, 
k tó ra w y g ląd em  sw ym  w y d aw ała się  

R  p o d ejrzan ą , p o b liższem  p rzy jrzen iu  
się stw ierd zo n o , że b ia łe p lam y n a  
sk ó rze zw  ie rzęc ia zo stały  w y m alo w  a ­
n e p rzez p o m y sło w y ch z ło d zie i. —  
S ztu k a się n ie u d ała a sp raw cy k ra ­
d zieży  p o iw ęd ro w ali d o  w  ięz ien ia , 
w ać, d zięk i czem u u n ik n ięto w y k o le ­
jen ia . N a m iejscu w y p ad k u p rzy b y li 

t p rzed staw ic ie le w ład z . D ró żn ik a M a-  
n iu sa aresz to w an o .

KATASTROFA KOLEJOWA

Ł Ó D Ź . W e w to rek ran o  n a  to rze  k o ­
le jo w y m  w p o b liżu stac ji W id zew ’ 
w y d arzy ła się k atastro fa . P rzy p rze ­
jeźd z ić w  d zie ln icy W id zew a d ró żn ik  
M ich ał M an iu s z n iezn an y ch p o w o ­
d ó w  n ie staw ił się d o  słu żb y i n ie zam ­
k n ął zap o ry . N ied ba ls tw o to sp o w o ­
d o w ało w łaśn ie k atastro fę . W  czasie  
g d y  m iał n ad jeżd żać z W  arszaw  y p o ­
c iąg m o to ro w y to rp ed a , n a to r w  je - 

n o w ski i Jan M ik iersk i. T o rp eda z  
w  ie lk ą siłą u d erzy ła w  b ry czk ę, ro z ­
b ija jąc ją d o szczętn ie , jan o w sk i p o ­
n ió sł śm ierć n a m iejscu . M ik iersk i  
w p ad ł d o ro w u i u leg ł p o łam aniu że-  

[b er i rąk . Z m arł o n p o d w ó ch g o d zi­

n ach w  szp italu . P ro w adzący p o ciąg -  
to rp ed ę m aszy n ista zd o ła ł zah am o -  

| STAN BEZROBOCIA W POLSCE.

W ed ług d an y ch , k tó re 'w p ły n ę ły  
d o  b iu ra p o śred n ictw a p racy F u n d u ­
szu P racy , d o d n ia 1 6 -g o b . m . zan o ­
to w an o o g ó łem n a te ren ie R zeczy po ­
sp o lite j 5 2 0 .2 0 5 b ezro b o tn y ch , czy li 
o 5 .1 5 5 "w ięce j, an iżeli w  p o p rzed n im  
ty g o d n iu .

N a te ren ie m . W arszaw y zan o to ­
w an o  5 8 .8 8 8  b ezrob o tn y ch , czy li o  1 8 7  
b ezro b o tn y ch w ięce j, an iże li w  p o ­
p rzed n im  ty g lo d n iu , n a  te ren ie  o k ręg u  
w arszaw sk ieg o  —  1 7 ,9 2 2  b ezro b o tn y ch  
czy li o  2 9 6  m n ie j ; n a  te ren ie  m . Ł o d zi  
4 2 .8 0 5 , czy li o 9 5 2 w ięce j; w  o k ręg u  
łó d zk im  1 4 .0 4 0 , czy li o 1 4 2 w ięce j, n a  
te ren ie S o sn o w ca 2 9 .9 5 5 , czy li o 9 5 4  
w ięce j; n a te ren ie G ó rn eg o Ś ląsk a  
1 2 9 .8 7 0  b ezro b o tn y ch , czy li o  8 0 6  w ię ­
ce j, o raz n a  te ren ie  P o zn ania  —  5 4 .1 0 6  
b ezro b o tn y ch , czy li o 7 5 5 b ezro b o t­
n y ch w ięce j, an iże li w  p o p rzed n im  
ty g o d n iu .

B ezro b o c ie o siąg n ę ło w  b ieżący m  
sezo n ie ju ż  sw ó j p u n k t k u lm inacy jn y  
i w y k azu je o d p o czą tk u b ieżąceg o  
m iesiąca ten d en c ję zn iżk ow ą. O b ec ­

n e zw ięk szen ie cy fry zare jestrow a ­
n y ch b ezrob o tn y ch o 5 .1 5 5 o só b tłu ­
m aczy ć n ależy  p rzy stąp ien iem  g m in -  

[n y ch k o rn i  te tó iw F u n d u szu P racy d o  

i re jestrac ji k an d y dató w  n a ro b o ty  p u -  
I b liczne , zap o w ied z ian e  p rzez F u n d u sz  
1 P racy  n a k w iec ień r. b .
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na 99Głas Wąbrzeski66 na nowy kwartał 

wzyBydnie miesiąc kwiecień!

MAJCHRZAK STANISŁAW.

Przemówienie 
wygłoszone na akademii imieni­
nowej ku czci I Marszałka Polski 

w Wąbrzeźnie
D ziś , jak P o lsk a d łu ga i szero k a, o b cho ­

d zi n asz n aró d w ielk ą u roczy sto ść — u ro ­

czysto ść im ien in W o d za N aro d u , M arsza łk a  

Jó zefa P iłsu d sk ieg o . D ziś P o lska w h o łd z ie  

d la N ieg o jed n o czy się i zesp a la, św ięc im y  

d zień 1 9 m arca , a le d laczeg o ? A b y o d p o w ie­

d zieć n a to p y tan ie , n iu sim y  sięg n ąć p am ięc ią  

w stecz d o o k resu  p o o statn . ro zb io rze P o lsk i.

C ały ten o k res o d r. 1 7 9 5 d o r. 1 9 2 0 b y ł 

w ielk ą, k rw aw ą m ęk ą, k rw aw em  zm ag an iem  

się N aro d u  P o lsk ieg o  z ja rzm em  n iew o li, z ty -  

ran ją zabo rcó w . —  O d p o w stan ia K o ściu sz ­

k o w sk ieg o , p o p rzez leg jo n y D ąb ro w sk ieg o ,  

żo łn ie rzy k sięc ia Jó zefa P o n ia to w sk ieg o , w  

w o jn ach p ro w ad zo n y ch p rzez N ap o leo n a , p o  

n ieu d an y ch p o w stan iach  w  la tach 1 8 3 0 i 1 8 6 5 , 

p rzec ie rp ieliśm y ty le u d ręk i, ty le p rześlad o ­

w ań . jak żad en n aró d n a św iecie. N aró d n asz  

b ezsiln y , m altre to w an y p rześlad o w an iam i, —  

zn osił w szy stk ie k atu sze , m y śląc c iąg le o to m ,

jak b y się w y zw o lić . N ieu d a ły się p o w stan ia , [zef P iłsu dsk i, w y czu w a  jąc o d p o w ied n ią ch w i-  

P o u p ad k u zaś o sta tn ieg o — sty czn io w eg o , lę d la N aro d u P o lsk ieg o , w k tó reg o d u szę  

c isza g ro b o w a za leg ła n a z iem iach p o lsk ich .I w g ry zło się aż n azby t g łęb o k o zg n u śn ia łe , 
i tchó rz liw e so b k o stw o  —  p rzek rad a się d o b y ­

łe j K o n g resó w k i, o b jeżd ża ją ca łą , n aw ołu je  

sp o łeczeń stw o d o o p o ru n ak azo m  w ład z za ­

b o rczy ch —  w y jeżd ża d o T o k io . P lanem  jeg o  

jes t d o stać o d Jap o ń czy k ó w  b ro ń i p ien iąd ze ,

P rzez p ó ł w iek u , b o o d r. 1 8 6 4 d o 1 9 1 4  

n aró d n asz n ie p o rw ał się w ięcej d o p o w sta ­

n ia, n ie szczęk n ą ł o ręż w o jsk w alczący ch . —  

P rzed tem jed n o p o k o len ie za d ru g iem sz ło  

d o b o ju , czasem jed n o p o k o len ie p o k ilk a  

razy . T y m czasem  o d r. 1 8 6 4 P o lsk a n ie d rg n ę ­

ła , jak b y się co ś w n ie j załam ało . Z d aw ało  

się , że zn ik ła w szelk a n ad zieja w sk rzeszen ia  

P ań stw a P o lsk ieg o . P raca 5 0 p o k o leń leża ła  

ro zb ita . 5 0 p o k o leń  b u d o w ało i k o n ało to p ań ­

stw o p o lsk ie i n ie zo sta ło z teg o an i szczętu .  

9 0 0 la t P o lsk i h isto ry czn e j p o sz ło w n iw ecz.  

P o lsk a w y m azan a zo stała n ie ty lk o z k arty  

E u ro p y , jak d aw n iej, a le ju ż n ik t je j sp raw y  

n ie p o ru szał.

M im o to n asz n aró d n ie zam arł. O czek i­

w an o c iąg le czeg o ś n ad zw y cza jn eg o , czeg o ś  

co u k ró c i, co p rzerw ie tę straszn ą m ęk ę, jak ą  

n aró d  p rzeży w ał. O czek iw an o  jak ieg o ś zb aw ­

cy , co p rzy jd zie i w y p ro w ad zi P o lsk ę z n ie ­

w o li w  o d p o w iedn iej ch w ili d zie jo w ej.

I o to k ied y w  r. 1 9 0 4 /5 zach w ia ł się tro n  

carsk i w w o jn ie z Jap o n ją n a p o lach M an -  

d żu rji, n astęp n ie w rew o lu c ji ro sy jsk ie j Jó -

w y w o łać  w  P o lsce  p o w stan ie, u d erzy ć n a R o s ­

ję , za ję tą c iężk ą w alk ą z Jap o n ją i ty m  sp o ­

so b em  zd o b y ć n iepo d leg ło ść. P lan y jeg o n ie  

u d ają się . Jed n ak n ie u sta je P iłsu d sk i w  

sw ej p racy , n ie zn iech ęca się m im o , że w  o -  

w y ch ch w ilach trzeb a b y ło n iem al n ad lu d z ­

k ie j m o cy , b y n ie u p aść n a d u ch u , b o ć —  

w sk u tek ty lk o o p iesza ło ści i p rzec iw d ziałan ia  

zw o len n ik ów u g o d y p o lsk o-rosy jsk ie j p rze ­

g ran e zo sta ły p lan y P iłsud sk ieg o a z n iem i 

w alk a o w o ln o ść, ch o ć zd aw ały się sp rzy jać  

‘ w aru n k i n aszy m w o jo w nik om , w sk u tek sła ­

b o śc i R o sji, zap lą tan e j w d alek ą w o jn ę, w  

k tó rej k lęsk ę p o n o siła za k lęsk ą —  w sk u tek  

w y cieńczen ia w alk ą z w ro g iem w ew n ętrz ­

n y m , to jes t rew o lu cją .

O d w y su n ięc ia się Jó zefa P iłsu d sk ieg o n a  

czo ło P . P . S .» te rn sam em  n a  czo ło ru ch u w y ­

zw o leń czeg o , ro zp o czy n a się n o w a era" teg o  

ru ch u , w alka o w o ln o ść n iero zd z ie ln ie w iąże
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N A D U Ż Y C I E  W  K O L E  S T R O N ­

N I C T W A  N A R O D O W E G O

Ł Ó D Ź . Skarbn ik K ola Stronn ictw a N arodo­

w ego, Ł ódż-Po łudn ie, n ie jak i Z ając dopuścił się 

defraudacy j p ięniężnych na n iekorzyść K oła. 

K oło urządzając sw ego czasu zabaw ę, po leciło 

Z ającow i ściąganie op łat przy w ejśc iu na salę. 

Podczas rozrachunków w yszły na jaw naduży­

cia ze strony skarbn ika. W śród członków K oła 

panu je ferm ent.

A W A N T U R Y  D Z I A Ł A C Z A  
E N D E C K IE G O

M A K Ó W . Prezes Stronn ictw a N arodow ego 

w M akow ie w pow iecie w adow ick im , n ie jak i 

H enryk M glej, przechodzący po p ijanem u ko ło 

dom u żyda W essa w yb ił p ięściam i cztery szyby . 

N astępn ie udał się przed posterunk iem po lic ji  

państw ow ej i w yb ił szereg szyb kam ien iam i. W o­

jow n iczo usposob iony „narodow iec" zosta ł za­

trzym any, a spspraw ę sk ierow ano do cądu.

Ć W I C Z E N IA  L O T N I C Z E  
W  B E R L IN I E

B E R L IN . O lbrzym ią sensację 
w zbudziły w śród m ieszkańców B erli­
na ćw iczen ia lo tn icze zakro jone na 
w iększą skalę, k tó re odbyw ały się w e 
w torek po po łudn iu nad sto licą R ze­
szy . N iezliczona ilość ciężk ich trzy - 
m otorow ycli aparatów oraz eskadra 
sam olo tów m yśliw sk ich krąży ły k ilka  
godzin nad m iastem . Sam olo ty te na­
leżą do t. z  w . eskadry R iechtho fen , 
stacjonu jącej w  D oeberitz .

E skadra ta otrzym ała nazw ę po 
słynnym lo tn iku n iem ieck im R ich tho- 
fen ie, k tó ry zg inął w czasie w ojny 
św iatow ej na froncie zachodn im . M i ­
n ister lo tn ic tw a G oering jako ostatn i 
kom endant eskadry , do k tó rej należał 
R iechtho fen w ystosow ał z te j okazji 
do m atk i zm arłego lo tn ika list, w  k tó­
rym p isze, że spełn ia w ielką spuściz­
nę, przekazu jąc bohaterstw o je j syna 
now ej f loc ie pow ietrznej N iem iec.

R O Z R U C H Y  W  I N D  J A C H

L O N D Y N . W  K arach i (Ind je W sch.) 
tłum , złożony ze 100.000 m uzułm a­
nów , w śród k tó rych znajdow ało się 
w iele kob iet i dziec i przeszed ł pocho­
dem u licam i m iasta. Policja usiłow ała 
zam knąć drogę pochodow i, grożąc w  
razie oporu użyciem bron i. M anife­
stanci n ie zw racali uw ag i na ostrze­
żen ia. Polic ja dała salw ę, po k tó re j 
tłum rozb ieg ł się w  pan ice. W  w yn iku 
strzałów do tłum u 27 osób zosta ło za­
b itych , a 97 rannych. Polic ja odebra­
ła dem onstran tom n iesione przez n ich 
cia ło straconego pew nego m ahom eta­
n ina, k tó ry przed pew nym czasem za­
strzelił H indusa, zato , że w nap isanej 
przez sieb ie książce obraził pam ięć 
M ahom eta. E gzekucja w yw ołała 
w śród m ahom etan tak groźną reakcję, 
gdyż uw ażali on i, że m orderca H in ­
dusa popełn ił czyn , nakazany przez 
K oran. W  obaw ie zam ieszek w ojsko 

strzeże dzie ln icy , w  k tó re j doszło do 

rozruchów .

l

Sztylet w piersiach...
Potró jne m orderstw o i sam obó jstw o, do­

konane w dzień 13 m arca m usia ło znaleźć od­

dźw ięk w prasie pom orsk iej.

D niem traged ji by ła środa! W iadom ość 

-do tarła do nas dop iero o godzin ie, w k tó re j 

nak ład naszego num eru znajdow ał się już na 

poczcie! S iłą w ięc rzeczy dop iero w  num erze 

p iątkow ym m ogliśm y podać do w iadom ości 

naszych Szan. C zyteln ików fak t i jego szcze­

gó ły . W  num erze natom iast pon iedziałkow ym 

daliśm y szczegó łow y op is traged ji, jak rów ­

n ież je j pod łoża.

N ie w cześn iej od nas podała tę w iado­

m ość i reszta prasy pom orsk iej. B y ły  w  tych 

w iadom ościach n ieścisłośc i, ale tak ich „szcze­

gó łów ", jak ie znajdu jem y w N r. 34 pew nej 

gazety pom orsk iej, z dn ia 19 m arca, tak ich 

„b liższych" szczegó łów trudnoby się by ło 

doszukać naw et w żydow sk im „E xpresie".

A  w ięc czy tam y tam :

„ W  S Z C Z Ą T K A C H  U B R A N I A  s a ­

m o b ó jc y Z N A L E Z I O N O  P A P I E R Y , 

d o w o d z ą c e , iż  j e s t to  A N T O N I W E ­

S O Ł O W S K I , g o s p o d a r z 5 0 -m o r g o w e -  

g o g o s p o d a r s tw a z W ą b r z e ź n a " .

Z naleziono w ięc pap iery w ubran iu . —  

O w szem znalez iono podczas w izji m iejsca 

w ypadku —  papiery — k tó re by ły ... szcząt­

kam i gazet, w yrzucanych przez jadących pa­

sażerów . N igdzie jednakże podejrzliw a i w ę-

Nie prowokować!

Zbyt głośne zachowanie się Niemców — 

przyczyna bijatyki
K R Ó L . N O W A W I E Ś . S w o b o d a  z  ja ­

k ie j k o r z y s ta ją  N ie m c y  w  P o ls c e  r o z ­

z u c h w a la ic h  —  i p o c z y n a ją  s w o im i  
w y c z y n a m i p r o w o k o w a ć m ie js c o w ą  
lu d n o ś ć .

W  n ie d z ie lę w r a c a li d o  K r ó l. N o -  
w e jw s i N ie m c y  z W ie ld z ą d z a  z a k a -  
d e m ji , ja k ą  ta m  u r z ą d z i! d la  n ic h  p a ­

s to r  B e n e c k e .

N ie m c y p o d p il i s o b ie —  i d o  w s i  
w k r a c z a li z e  ś p ie w e m  n ie m ie c k im . U -  
d a li s ię  d o  B la u s c h m id ta i tu  p o  w la ­

n iu  w  s ie b ie  p e w n e j i lo śc i w ó d k i, r u ­

s z y li p o d k o ś c ió ł k a to lic k i.

T u  z a c z ę li ś p ie w a ć : „ H e il d ie r im  
S ie g e r k r a n z ? 4 , „ D e u tsc h la n d , D e u tsc h ­

la n d  i ib e r  a lle s 4 4 , „ I c h  h a te  e in e n  K a -  
m e r a d e n .. . .4 4 .

K ilk u  P o la k ó w  z w r ó c iło  N ie m c o m  
u w a g ę  n u  n ie s to so w n e  ic h  z a c h o w a n ie .

sząca Polic ja n ie znalaz ła nazw iska sam o­

bó jcy . A le czy ta jm y dale j:

„ P o s z a r p a n a Z W Ł O K I D E N A T A  

P R Z E W I E Z I O N O  W  P A R Ę  G O D Z I N  

P Ó Ź N I E J D O  J E G O  M I E S Z K A N I A , 

g d z ie  d o k o n a n o  s tr a s z n e g o  o d k r y c ia " .

A utorem tak ich „p raw dziw ych" in fo rm a- 

cy j m usi być chyba konkuren t W alace'a. 

Szkoda ty lko , że n ie w yp ływ a na szersze w o­

dy działalności dzienn ikarsk ie j. —  Szkoda —  

po śm ierci —  Pan ie K orespondencie, tw ierdzę 

to — zw łok sam obójcy n ie przenoszono do 

jego m ieszkan ia, bo i poco?!

C iekaw i jesteście Szan. C zyteln icy , jak ie­

go dokonano tam odkryc ia?

„ O to  w  p o k o ju  n a k r z e ś le le ż a ł  

t r u p  2 3 - le tn ie j  S te fa n j i L a s k o w e j , u -  

g o d z o n e j S Z T Y L E T E M  W  P I E R S I . 

D a le j w  p o d w ó r z u , w  s te r c ie n a w o ­

z u , Z A U W A Ż O N O  W Y S T A J Ą C E  N O ­

G I ja k ie g o ś  c z ło w ie k a " .

Przypuszczam , że w skutek tak ich da­

nych, trzeba będzie staw ić w niosek , by K o ­

m enda W ojew ódzka P. P. w ejrzała w m eto­

dy prow adzen ia dochodzeń przez naszą m iej­

scow ą Poleję! — B y ło bow iem trzech po li­

cjantów ; szukali oko ło 30 m inut i n ie zau­

w aży li w ystających nóg, k tó re w idział kore­

spondent, siedzący przy okn ie sw ego m iesz­

kan ia. Panow ie Policjanci, jak za ślepotę W a­

szą „szurną" W as na zieloną traw kę —  oby 

w ów czas n ie. znalaz ł się w p iersiach W a­

szych szty let!

Z apoznajm y się z dalszą treśc ią kores­

pondencji reportera, k tó ry ju tro już m oże 

być pow ołanym na... stanow isko kom endanta 

pow iatow ego Polic ji:

„ Ż O N Y  s a m o b ó jc y  W e s o ło w s k ie g o  

N I E  M O Ż N A  B Y Ł O  N I G D Z I E O D ­

S Z U K A Ć . D o p ie r o  p o p e w n y m  c z a ­

s ie p r z y p r o w a d z o n o ją n a p o s te r u ­

n e k  p o lic j i, g d z ie Z Ł O Ż Y Ł A O N A  

S T R A S Z N E  Z E Z N A N I E " .

K orespondencie! O ślep łeś czy ' co? W i ­

dzia łeś w ystające ze sterty naw ozu nog i czło­

w ieka — a n ie w idziałeś żony sam obójcy , 

k tó ra przyszła sam a na Posterunek Policji z 

p łaczem dow iedzieć się, gdzie są zw łok i je j 

m ęża. N ie w idzia łeś tego — ale czy ta łeś w  

tw o je j bu jnej w yobraźn i —  straszne zezna­

n ie, jak ie ona złoży ła.

*

O to przyk ład , jak n iesum ienn i są n iek tó­

rzy reporterzy — korespondenci. W ygodn ie 

siedzą za sto łem , pop ija ją kaw ę i n ie trudzą 

się. by rzeczy zbadać na m iejscu . —  C hcą za­

robić „w ierszow e" i ch last, — p iszą co ich 

w ydelikacone ucho pochw yci na u licy . L uk i  

uzupełn iają tw orem sw o je j w yobraźn i, dając 

redakcji in fo rm ację zgrun tu fa łszyw ą.

N iedaw no w zw iązku z w ykryciem skra­

dzionych w koście le go lubsk im rzeczy , rów -

n ież jedno z p ism pom orsk ich op isu jąc ten 

fak t — p isało o w s i G o lu b , sąsiadu jącej z ( 

m ia s te m  D o b r z y ń  n a d  W is łą .

Jedncm pociągn ięc iem p ió ra redukuje się 

m iasto do rzędu w si (b iedny ..w ó jt" p. R eiske!) 

— przenosi D obrzyń z nad D rw ęcy — nad 

W isłę!

K U P U J Z N A C Z K I

F . O . M .

Z a m ia s t  z a p r z e s ta n ia  ś p ie w u  — - N ie m ­

c y  z a c z ę li P o la k ó w  o b r a ż a ć .

T e g o  b y ło  ju ż  P o la k o m  z a  d u ż o !

Z a c z ę li r o z p ę d z a ć N ie m c ó w , k tó ­

r z y b ę d ą c w  s ta n ie p o d c h m ie lo n y m , 
c h w y c il i z a  k a m ie n ie .  N a tu r a ln ie  i P o ­

la c y  m u s ie l i k a m ie n i u ż y ć ja k o  g r a ­
n a tó w .

w y n ik u  b ó jk i , ja k a  s ię  w y w ią z a ­

ła , o d n ie ś l i u c z e s tn ic y  ta k o w e j o b r a ­
ż e n ia .

I y le nasz korespondent. Spodzie- 
w ać należy się. że w ładze rozpoczną 
dochodzen ia i. prow oku jących N iem­
ców odpow iedn io ukarze.

Jesteśm y zw o lenn ikam i sw obód 
d la m niejszości n iem ieck ie j, ale sw o­
body te n ie pow inne być szersze an i­
żeli te , z jak ie j korzysta m niejszość 
po lska N iem czech.

M O ®
Kofeotfanrzyfc

20 I  M arzec I g.

21 „  C .

22 „  P.

T eodozji

B enedyk ta
K atarzyny

5,47

5,49

5,50

I M IE N IN Y  I -G O  M A R S Z A Ł K A  
P O L S K I J Ó Z E F A P I Ł S U D S K I E G O ,  

obchodzono na teren ie całej Polsk i bardzo uro­

czyście.

W  W ąbrzeźnie uroczystości ropoczęły się 

już w przeddzień Im ien in . 19 m arca obchodzo­

no ściśle w edług program u.

Szczegó łow e, obszerne spraw ozdan ie ze 

w zg lędów techn icznych odk ładam y do num eru 

p iątkow ego.

N A  S A M O L O T

K om . N iepod l. Polsk i R yńsk 5 zł; C ech 

K ow alsk i W ąbrzeźno 5 zł; K oło R zem ieśln icze 

W ąbrzeźno 4,70 zł.

W S Z Y S T K O  C O  N A S Z E  P O L S C E  

O D D A M Y ... .

H arcerze budu ją hydrop lan im . M arszałka 

Józefa P iłsudsk iego. 28 Pom orska D rużyna 

H arcerzy im . T adeusza K ościuszk i przy g im ­

nazjum w W ąbrzeźn ie zebrała na ten cel 5 zł; 

31 im . T adeusza K ościuszk i przy szko le pow­

szechnej w K ow alew ie 4,15 zł; 51 im . K s. Jó- 

izefa Paniatow skiego przy szko le pow szechnej 

m ęsk iej w W ąbrzeźn ie łączn ie z G rom adą zu­

chow ą „ Ind jan" przy te jże szko le 4,31 zł; 72 

im . K azim ierza Pułask iego — drużyna poza­

szko lna w  W ąbrzeźn ie 3,40 zł; G rom ada Z uchów 

w P łużn icy 2,05 zł; G rom ada Z uchów w K ciąż- 

kach 2,75 zł; G rom ada Z uchów w S ierakow ie 

50 groszy .

Ł ączn ie W ąbrzesk i H ufiec H arcerzy zade­

k larow ał na hydrop lan im . M arszałka Józefa 

P iłsudsk iego kw otę w w ysokości 22,16 zło tych .

Jeżeli się zw aży , że szereg i harcersk ie gru­

pu ją m łodzież n iezarobku jącą fak t ten św iad­

czy o w ielk ich w alorach obyw atelsko w ycho­

w aw czych te j organ izacji i w ielk iem zrozum ie­

n iu państw ow o-tw órczem je j członków .

Z W I A S T U N Y  W I O S N Y !

N adlecia ły już do nas czajk i. W racają rów ­

n ież dzik ie gęsi, k tó re ciągną d ług iem i k luczam i. 

O statn io do liczono się 46 gęsi w  jednym k luczu .

Z M I A N A  W Ł A Ś C I C I E L A

N ieruchom ość po śp . B olesław ie Paszocie —  

po łożoną przy u l. M ick iew icza naby ł w drodze 

przetargu , B ank Z w iązku Spółek Z arobkow ych 

O ddział w  T orun iu za cenę 6.300 zł.

W Y J A Ś N I E N I E

W  zw iązku z naszą notatką o przyw łaszcze-

n iu części m aszyny przez p. K ołeck iego —  do- 

w iad jem y się, że w tym w ypadku n ie zachodzi 

w ypadek przyw łaszczen ia. P. K ołeck i w strzy­

m ał jedyn ie w ydan ie zreparow anych części, do 

czasu uregu low an ia rachunku.

W  nr. 34 w rubryce krateczk i, podaliśm y 

w yrok na Jankow sk iego. O tóż Jankow sk i ska­

zany został na karę 1 m iesiąca (a n ie 2 la ta) a- 

resztu z zaw ieszen iem na 2 la ta .

R O D Z I C E ! U W A Ż A J C IE  N A  S W O J E  

D Z I E C I

B rzydk i zw yczaj zaw ieszan ia się dziec i na 

szczy tach przejeż.dż.a jących w ozów by ł n ieom al 

przyczyną n ieszczęśliw ego w ypadku. N a u licy  

C hełm ińsk iej zaw iesiło się k ilkoro dzieci i za­

żyw ało te j bezp łatnej jazdy . W  pew nym m om en­

cie jedno z dziec i opuściło się na ziem ię. W óz 

po jechał dalej, a z zakrętu w yjechał sam ochód 

k tó ry w ostatn im m om encie zaham ow ał.

R odzice, uw ażajc ie na sw o je dziec i, byście 

późn ie j n ie le li gorzk ich łez.

K R O N IK A  P O L IC Y J N A

N a szkodę p. Jankow sk ie j —  w ybudow an ie 

pod C hełm no skradziono balję, kocio ł do b ie li­

zny, tarkę oko ło 1 centn . w ęgli i k łódkę z k lu ­

czem . —  Z łąk i p. T okarsk iego A lfonsa z N ie­

dźw iedzia skradziono drzew o. M arksow i W ilhel­

m ow i skradziono podczas targu 15,—  zł.

P. G ajew ski Jan z Ł opatek zg łosił oszustw o 

na sum ę 120 zł,jak iego dopuścił się n ie j. L . K .  

z W ąbrzeźna. —  Z a grę w naparstek przy trzy­

m ano n iej. G órsk iego W ładysław a z R yp ina.

z.
D O  S Z A N . K O R E S P O N D E N T Ó W

Spraw ozdan ia z ochodu w zw iązku z dn iem 

Im ien in Pana M arszałka —  prosim y przesyłać 

do R edakcji najpóźn iej do n iedzie li 24 bm . Póź-

n ie jsze spraw ozdan ia, jako n ieak tualne n ie będą 

zam ieszczane.

W A L N E  Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  

R O L N I C Z E G O

K R Ó L . N O W A W IEŚ. D nia 17. bm . odby ło 

się pod przew odn ictw em prezesa K ółka R oln. 

ks. prób. B ączkow sk iego w alne zebran ie K ół ­

ka R oln. w  K ró l. N ow ejw si, k tó re pod w zg lę­

dem organ izacy jnym należy do najlepszych 

w  pow iece, gdyż liczy 75 członków p łatnych 

i jest w sta łym kontakcie z Sekretariatem 

Pow . N a zebran iu by li obecn i członek zarzą­

du I R P. p. dr W ilam ow sk i, insp . Z U W . p. 

Sarn iew icz oraz instruk to r ro lny p. E w ertow - 

sk i. Po w yg łoszonych referatach w yw iązała 

się ożyw iona dyskusja.

Z aznaczyć należy, że g łów nem zadan iem 

zarządu K ółka w  roku ub. by ła obrona kó lko- 

w iczów przed nadm iernem i op łatam i za w ę-

g ie l itp ., gdyż zakup iło w spó ln ie 4.200 ctr. 

w ęgla, na k tó rym to zakup ie czysty zysk , po­

zostający u członków , w ynosi 200 zł. Z arząd 

rów n ież sprow adził w spó ln ie nasiona bura­

ków , m archw i i brukw i; tak sam o papę i sm o­

lę zakup iono w spó ln ie, na czem członkow ie 

rów n ież skorzysta li. Przy K ółku istn ie ją 4 ze­

spo ły przysposob ien ia ro ln iczego i urządzono 

kurs P. R . i kurs ośw aty pozaszko lnej. —  

Poletka dośw iadczalne odm ianow e i naw ozo- 

I w e założono w ub. roku . K ółko sprow adziło 

। 28 drzew ek ow ocow y cli.

W  now y sk ład zarządu w chodzą pp.: —  

prezes —  ks. prób. B ączkow sk i, sekretarz —  

R um ińsk i, w ielo letn i członek K ółka R oln . i b. 

ruch liw y dzia łacz, skarbn ik — Studzińsk i, 

b ib ljo tekarz — Jan T opo lew sk i, delegaci do 

R ady Pow . K uźm ińsk i i K ryza.

Ż yczen iem K ółka jest, by ro ln icy pow ia­

tu w ąbrzesk iego uśw iadam iali sob ie celow ość 

istn ien ia K ółek R oln . i ich szczytne zadan ie, 

a gorliw ą pracą w K ółkach przyczyn ili się 

do podn iesien ia dobroby tu ro ln ictw a, a tem 

sam em i Państw a.

W A L N E  Z E B R A N I E  K . S . M .

PŁ U ŻN IC A . W  n iedzie lę, dn ia 17. bm . od­

by ło się w alne zebranie K SM . M ęsk ie, na 

k tó re przyby ł zarządu O kręgu K SM . w oso­

bach pp. K ow nack i, R zeczew ski, W esołow sk i 

i A rendarsk i z W ąbrzeźna. Z ebran iu przew o­

dn iczy ł p. K ow nack i. N a sku tek ustąp ien ia 

n iek tó rych członków zarządu, nastąp iły w y ­

bory uzupełn ia jące, k tó re ukształtow ały no­

w y sk ład zarządu, jak następu je: prezes —  

Jobczyńsk i Jan. w iceprezes — W ojtew icz, 

sekr. —  Jobczyńsk i Józef, zast. sekr. L ew an­

dow sk i, skarbn ik —  L etk iew icz, b ib ljo tekarz 

i gospodarz — M azurek W ł. —  N a zebran iu 

przem aw ali ks. prób. D ekow sk i oraz delegaci 

O kręgu. Z ebran ie zakończono p ieśnią „Jezu 

C hryste" i okrzyk iem „G otów !"

W A L N E  Z E B R A N IE  

K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O

Ł O PA TK I. W  dn iu w czorajszym o godz. 

1-szej popo łudn iu odby ło się W alne Z ebra­

n ie K ółka R oln iczego, na k tó re przyby li p. 

Insp . Z U W . p. Sarn iew icz oraz instruk to r 

ro lny T R P. p. E w ertow sk i. Po w yg łoszonych 

referatach i ożyw ionej dyskusji, przystąp io­

no do w yboru now ego zarządu.

N ależy zaznaczyć, że Z arząd K ółka R oi. 

Ł opatk i w ykazyw ał w roku ub ieg łym dąż-
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ność do żyw otne j i realne j p racy na n iw ie 

ro ln icze j i m am y nadzie ję , że w ybrany no - K om .

to u trzym ać się na tym sam ym poz iom ie .

i W oj. O K . V III  K ow al 

rsk i, S załuck i i S kaja .

W w o lnych g łosach p rzem aw ia li l iczn ie zeb ran i.

po r.

O P O W IA D A N IE K U M O T R A
O S IE C Z E K . S zanow n i C zy te ln icy ! B ędąc

W końcu p . Ż onakow sk i apelow ał o so lidarną 

cę d la dob ra P aństw a i jego obyw ateli. Z ebran ie

p ra-

naw ała —  nabaw iłem się kataru i m usia łem 

leżeć w łó żku . G dy się lep ie j poczu łem —  

zaraz ruszy łem w św ia t i zatrzym ałem się 

w O sieczku . W iecie , aż. się za g łow ę z łapa-

N O W A P L A C Ó W K A L IG I M O R S K . I K O L .

łem —

ja lne j. O godz. 19 ,50 zeb ran ie zagaił p . sędzia .M ade j 

w ita jąc cz łonków i sym patyków i odczy tu jąc po rzą 

ob rad . D o p ió ra pow o łany zosta ł p . C zajkow sk i. P o

m aszvna jest w lasm óc ią jego có rk i W andy . P ierw sza 
l icy tac ja d la b raku l icy tan tów n ie p rzysz ła do sku tku . 
1 d ruga l icy tac ja n ie odby ła się , pon iew aż żona oskar­
żonego czynny opó r staw iła kom orn ik ow i. W  czasie l i ­
cy tacji następnej w l is topadz ie 195 4 -  — '- ;ł -
L itw in b rak m aszyny do szyc ia o raz 
kanapy. W obec kom orn ika oskarżony 
m aszynę zab ra ła có rka, że część od kanapy „m oże 
spaliła" , p rzyczem zachow yw ał się g rub iańsko i  
w ał obe lżyw ych słów . X a rozp raw ie oskarżony 
p rzyznał się do w iny , p rzyznał jedyn ie to , że w iedz 

natom iast, że 
że ona jak róx

, , . . , . . n ie w ie, czem u ko­
m orn ik tego n ie zab ra ł. —  Z a usun ięc ie za ję tego m ien ia 
celem udarem n ien ia egzekuc ji zaw y rokow ał S ąd oskar­
żonem u karę w ięzien ia p rzez sześć m iesięcy z art. 282

zajęciu .

będzie m ia ł p ierw sze j k lasy —  gdy 

ca łkow ic ie ukończona.

—  lecz ja chc iałem w am coś innego 

pow iedz ieć . O tóż zahaczy łem o m ojego zna­

jom ka, a ten m i dużo 

O pow iedz ia ł m i jak to 

łasy na 

do u la .

będz ie

tu tu , o tw arto dyskusję , a następn ie p rzystąp iono

M adejsk i,

szko ły

1 -g i -w i-

m iłostk i o m ało

A  by ło to tak .

Ż y ł sob ie spoko jn ie 

m orow y

p iękne j coś go ko ło serca tknę ło . I zaczę ła 

się

—  aż jednego

zeczy naopow iadał, 

jeden ch łopaczy sko , 

za to się n ie dosta ł

kaw aler — ch łop 

dn ia na w idok p łc i

się

d la n iego m ęka m ora lna. L ecz jakoś sp ra- 

posz ła na lepszą d rogę, gdyż zapozna ł 

b liże j z ukochaną sw ego serca.

Z aczę ło się g ruchan ie czu łe j park i p rzy

b lasku księżyca —  nad m odrem i w odam i je­

z io ra . K aw aler n ie w idzia ł św ia ta poza w y ­

b ranką sw ego serca. L ecz panna by ła inne­

go zdan ia —  gdyż łączy ła p iękne z poży tecz- 

nen i. C zu ła , że kaw aler m a fo rsę , w ięc po­

stanow iła coś go tów k i w yc iągnąć — co też 

je j się w  zupe łnośc i uda ło —  o raz k ilka p re­

zen tów . W idząc, że w ięce j n iezdo ła o trzy­

m ać puśc iła kaw alera kan tem i zw ia ła nad 

m orze. K aw aler cza jąc się pok rzyw dzony — j 

zaskarży ł w ybrankę S Y vego serca i m usia l 

na sp raw ę 

P anna 

m eldow ała 

m ordow ać,

bezp ieczeństw a —  a kaw aler o m ały 

n ie poszed ł do u la . Jak i kon iec będz ie 

w szystk iego n iew iadom o, 

kaw aler w yrzek ł się ju ż p łc i p iękne j.

N o, na dz is ia j dosyć —  bo m uszę się 

dać da le j.

po jechać do G dyn i, 

chcąc dokuczyć kaw alerow i. 

P o lic ji, że kaw aler d ice ją 

dosta ła w ięc do asysty stróża

w łos 

tego 

raz ie

za-

K K O . G orze lińsk i,

w ybrano p .: no tarjusz D ite l, S te in , kp t. em . G o łuńsk i, 

B artoszew icz i A dam czak . N ależy podk reślić , że acz­

ko lw iek o rgan izac ja ta po raź p ierw szy na te ren ie tu t. 

za istn ia ła , to m oże się poszczyc ić sw ą l iczebnośc ią 

członków , oko ło 50 . a da lsze zg łoszen ia p rzy jęcia na 

członków nastąp iły ju ż na zeb ran iu . —  P o w yczerpan iu

Z Ż Y C IA  K O Ł A  D Z IA Ł A C Z Y  
C Y J Z A W O D O W Y C H

D ziałaczy O rgan izacy j

w każdym

MoBrctfeiro
Z E B R A N IE O R G A N IZ A C Y JN E Z .Z .Z .

W n iedz ie lę , dn ia 17 bm . o godz. 15 w św ie tlicy 

P . W . odby ło się w alne K onsty tucy jne Z ebran ie 

Z w iązku Z . Z aw odow ych . Z ebran ie zagaił p rezes F lo r- 

jan K urzyńsk i, w itając p rzyby łych gośc i, pp .: B ur­

m istrza K osseka, p rezesa P ow stańców i W oj. O K . V T IT  

S kaję , p rzew . Z w . Inw . W oj. R P . S zaluck iego , Z arząd 

P ow . TILL, w osobach p rezesa Ż onakow sk iego i sek r. 

G órnego o raz l iczn ie zeb ranych członków . N a p rze­

w odn iczącego zeb ran ia w ybrano jednog łośn ie p rezesa 

pow . Ż onakow sk iego , k tó ry do p ió ra pow oła ł p . G ór­

nego . R efera t w yg łosił p . Ż onakow sk i, po rusza jąc na j­

ak tua ln ie jsze zagadn ien ia po łożen ia robo tn ika w chw i­

l i obecnej, p rzyczem podk reślił ok res w alk i robo tn ika 

w la tach 190 5 . 1914 i 192 6 , w k tó rym to ok resie pod 

eg idą P ierw szego M arsza łka P o lsk i Józefa P iłsudsk iego 

w alczącego o n iepod leg łość , b ron ił n iepod leg łości, a 

zaw sze p rzy pom ocy robo tn ika. D ale j p rzystąp iono do 

w yboru zarządu , w k tó rego sk ład w ybrano pp .: p re­

zesem F lo rjana K orzyńsk iego , w iceprezesem S kaję , se­

k re tarzem S zaluck iego . zastępcą sek r. S zab lew sk iego , 

skarbn ik iem O lszew sk iego F . i kom isję R ew izy jną pp ■

T — O — R — U — N

J A K W A R S Z A W A . Z W Y J Ą T K IE M :

i , O dczy tan ie p rog ram u na dz. b ież. 7 ,50 W ska- 
j zów k i p rak tyczne. 15 ,55 P rzeg ląd g ie łdow y . 14 ,00 M uzyka 
. : i- R aym ond — uw ertura . 2 . A rja z op .

„M ignon” . 3 . Z apateado . 4 . C ierp ien ia m iłośc i. 5 . F an- 
| tazja z op . „R igo letto” . 6 . lan iec A n ity . 7 . T an iec w ę- 
j g iersk i, 8 . R ajsk i p tak . 9 . Ju l ja . 10 . B analna p iosenka.
R ezerw a: D laczego dz iś jest k toś zakochany . i« ,30 K on­
cert rek lam ow y. 18 .45 M uzyka lekka i taneczna: 1 . M erc i 
m adam e. 2 . T ow ariszcz S on ia . 3 . Z m iłością tak ju ż by ­
w a. 4 . O rch idea. 5 . A ch dz iew uszk i. 6 . Już n ie m ogę. —  
R ezerw a: P anam a.. 19 ,07 Z apow iedź p rog ram u na dz. 
nast. 19 ,15 W  iadom ośc i gospodarcze. 19 ,25 W iadom ośc i 
spo rtow e z P om orza. 20 ,00 Jak spędz ić św ię to — w yg ł.

częśc i (oparc ia ) d la w szystk ich :
io łln mnr? ŻC * n '1

żona

m a-

cych p rzep isów na ok res trzech la t. P rócz tego pon ieść 
będzie m usial oskarżony op ła ty sądow e w w ysokości 
20 z ł i koszty postępow an ia.

N a te rn się zakończy ł ca ły szereg sp raw o usun ię­
c ie za jętego m ien ia spod egzekucji.

D ale j za ją ł m ie jsce na law ie oskarżonych ko łodz ie j 
L eon K ruszyńsk i z O strow itego . D ał on w r. 1952 w  
G o lub iu A n ton iem u R um ińsk iem u do nap raw y starą sw ą 
centry fugę, a na czas reparacji w ypożyczy ł od n iego 
rów nocześn ie inną starą centry fugę, a le jeszcze dob rą. 
P o zreparow an iu cen try fug i oskarżony zab ra ł od R um iń­
sk iego sw ą cen try fugę, a le w ypożyczonej m u n ie zw ró­
c ił. K iedy na odnośne upom n ien ia oskarżony R um iń­
sk iem u ośw iadczy ł, że te raz ju ż n ie po trzebu je zw ra­
cać, pon iew aż nastąp iło w m iędzyczasie p rzedaw n ien ie , 
— - pok rzyw dzony zw róc ił się do po lic ji . W sku tek don ie­
sien ia pok rzyw dzonego R um ińsk iego , w ygo tow ał m u o - 
skarżyc iel pub liczny ak t skarżen ia z art. 264 k . k . —  
O skarżony ku sw ej ob ron ie poda ł, że spo rną cen try fu­
gę w staw ił na strych w m ieszkan iu w K arczew ie, gdzie ; 
w ów czas m ieszkał, skąd m u jednak zg inęła . N ajw idocz-' 
n ie j oskarżony cen try fugę tę sp rzeda ł, a p ien iądze so­
b ie p rzyw łaszczy ł. T o też S ąd n ie da ł w iary w ykrę tom 
oskarżonego i ukara ł go pozbaw ien iem w o lności p rzez 
1 m iesiąc, zasądzając go rów nocześn ie na ponoszen ie 
op łat sądow ych w  kw oc ie 5 ,—  z ł i kosz tów postępow an ia .O R G A N IZ A - 

B B W R .
zeb ran ie K oła 

B B W R . p rzy u - 

dz ia le oko ło 40 członków w św ie tlicy K P W . Z ebran ie

zaszczyc ili sw o ją obecnośc ią z ram ien ia K om ite tu 

M ie jsk iego B B W R . p rezes p . G ierszew sk i Józef i sek re­

ta rz p . S zczukow sk i B ron is ław , z ram ien ia K o la G o­

spodarczego pp .: R utkow sk i B ron is ław i R am utkow - 

sk i Ignacy . O godz. 19 -te j zagaił k ierow n ik ko la p . 

Józef S załuck i zeb ran ie słow em „C ześć P racy " , w i ­
ta jąc p rzyby łych gości i cz łonków . W : ‘ ' '

w ion ie na tem at rozw o ju życ ia i m yśli

w ok resach czasów p rzedzabo rczych , zabo rczych i po • iyo (7“ chw R ka* "dk i^kob ieL  

w yw alczen iu n iepod leg łośc i O jczyzny w yg łosił k ie- ' 

rów n ik ko la . Jako d rug iem u udz ie lono g łosu p . Z a- 

b ie lsk iem u M iecz., k tó ry odczy ta ł l istę członków . 

N astępn ie zab ra ł g łos p . G ierszew sk i, k tó ry w d łuż­

szym re ferac ie sk reślił ca łoksz ta łt życia po lity cznego 
gospodarczego i p rak tycznego P o lsk i i innych państw .

W  w o lnych g łosach zab ra ł g łos p . M agdz ińsk i i po­

ruszy ł sp raw ę m łodz ieży w zg lędem o rgan izac ji p rzy­

sposob ien ia w o jskow ego . P rezes kom ite tu w szerszem 
p rzem ów ien iu ok reślił stosunek o raz obow iązk i m ło­

dz ieży , a p rzedew szystk iem rodz iców do P W . P o w y ­

czerpan iu po rządku ob rad p . S załuck i po w zn iesien iu

P . i P ierw szego 

P racy " , zakończy ł

ok rzyku na cześć P rezyden ta R z. 

M arszalka P o lsk i, hasłem „C ześć 

zebran ie .

S T R Z E L A N IE P ,
P laców ka G o lub p rzep row adz iła pod k ierow n ic­

tw em ob . śliżew sk iego B runona strze lan ie p t. „10  

strza łów ku C hw ale O jczyzny " w zw iązku z Im ien i­

nam i W odza N arodu M arsza lka Józefa P iłsudsk iego, 

na cześć k tó rego odda ł ob . P rusakow sk i p ierw szy 

strzał w zastępstw ie k ierow n ika p laców k i. L iczny u - 

dz ia ł w strze lan iu św iadczy o zain teresow an iu strze­

lec tw em w p laców ce, b io rących udzia ł by ło 25 obyw a­

te li. W yn ik strze lan ia p rzedstaw ia się : 1 m ie jsce ob . 

P rusakow sk i A n ton i — 89 pk t.. 2 m ie jsce B ednarek 

R om an —  85 pk t.. 3 m ie jsce R ejnow sk i L eon — 79 

pk t. O becnością sw ą zaszczycił rów n ież strzelan ie na­

czeln ik O nasz Jan z K ow alew a, jako gość k ierow n i­

ka p laców k i ob . R ogozińsk iego T eodo ra.

C z w a r te k , d n ia  2 1 m a r c a

B Y D G O SK A G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z dnia 19 marca 1935 roku

Ż y to 15 ,25— 15 ,50

1 P szen ica 15 ,50— 16 ,00

Jęczm ień b row arow y 20 ,50— 21 ,00

Jęczm ień jedno lity 17 ,75— 18 ,25

Jęczm ień zb io row y 16 ,50— 17 ,25

O w ies 14 ,50— 15 ,00

M ąka ży tn ia 65 p roc . 21 ,75— 23 ,00

M ąka ży tn ia razow a 17 ,75— 18 ,00

M ąka pszenna 65 p roc . gat. I . E . 24 .00— 25 ,00

M ąka pszenna razow a 17 ,00— 18 ,00

O tręby ży tn ie 10 ,50— 11 ,00

O tręby pszenne m ia łk ie 10 ,50— 11 ,00

O tręby pszenne średn ie 10 ,50— 11 ,00

O tręby pszenne g rube 11 ,25— 11 ,75

G roch F o lgera 27 ,00— 32 ,00

G roch W ik to rja 37 ,00— 42 ,00

Ś ru t S o ja 20 ,50— 21 ,00

M akuch ln iany 17 ,50— 18 ,00

M akuch rzepakow y 13 ,00— 13 ,50

S om a ży tn ia lu zem 3 ,25—  3 ,75

Z iem n iak i jada lne 3 ,75—  4 ,25

W -A -R — S — Z — A — W — A

stępne p rzem ó-l 6 ,50 A udyc ja po ranna. — 8 ,00 A udyc ja d la szkó ł, 
państw ow ej ^° ’ 5 W  m urow anej p iw n icy , tańcow ali zbó jn icy (poga 

, j danka. 12 ,30 P oranek szko lny z F ilharm on ji W arsz. —  

---  d la 15 ,05 D zienn ik po łudn iow y .
1j ,10 D alszy c iąg po ranku . 13 ,45 Z rynku p racy . —  
15 .45 K oncert i m ono log i. 16 .50 P ogadanka w  jęz. franc. 
16 ,45 W eso ła m uzyka. 17 .00 G łuchon iem i uczą się m ów ić 
(repo rtaż z Insty tu tu G łuchon iem ych i O ciem n ia łych /. 
1 -, 15 S onata L . van B eethovena. 17 ,55 A r  je operetkow e 
i p ieśn i. 17 ,50 P oradn ik spo rtow y . 18 .00 P ieśn i w łosk ie . 
18 .15 P rzyg lądać się ak to rom . 18 .50 S krzynka ogó lna. —  
18 .45 K rakow iak i. 19 ,15 W iadom ośc i ro ln icze . 19 ,25 W ia­
dom ośc i spo rtow e lo ka lne . 19 .50 W iadom ośc i spo rtow e 
ogó lnopo lsk ie . 19 ,55 l itw ory na w io lonczelę w w ykona­
n iu A lberta K atza. 19 ,50 P ogadanka ak tua lna. 20 .0Ó W io ­
sna w różnych’ k ra jach (koncert). 20 .45 D zienn ik w ie­
czo rny . 20 .55 Jak p racu jem y i ży jem y w P o lsce. 21 ,00 
T eatr w yobraźn i nadaje słuchow isko p t. „O sta tn i w ir ­
tuoz" . 21 ,50 K oncert sym fon . 22 ,15 M uzyka taneczna.

T -O — R — U — Ń

J A K  W A R S Z A W A , Z W Y J Ą T K IE M :

7 ,45 O dczy tan ie p rog ram u na dz. b ież. 7 ,50 W ska­
zów k i p rak tyczne. 15 ,55 P rzeg ląd g ie łdow y. 18 ,50 C hw .i- 
ka spo łeczna. 18 ,55 M uzyka po lska: 1 . B urleska, 2 . P ieśń 

R oksany , 3 . P ieśn i kaszubsk ie : S ero ta , M arsz K aszub 
sk i. Jedna baba. 4 . P od jaw o rem . 18 ,50 S o liśc i: 1 . L iszt: 

L iebstraum . 2 . A lben iz-G adow sk i: T ango . 5 . P opper. 
R eigen n r. 4 . —  4 . R im sk ij-K orsakow : P ieśń h induska. 
5 .C hop in : M azurek . R ezerw a: H ahur —  G dyby m e stro­
fy  m ia ły sk rzyd ła . 19 ,07 Z apow iedź p rog ram u na dz ień 
nast. 19.15 Z po lsk ich oper: 1 . M on iuszko : A rja z op . 
..H rab ina" . 2 . P aderew sk i: A rja z op . „M an ru " . 3 . R ó­
życk i: P iosenka C aton z op . „C asanova” . 19 ,25 W ia­
dom ośc i spo rtow e z P om orza.2200 K oncert rek lam ow y .

P ic ife k , d n ia  2 2  m a r c a

W — A — R — S — Z — A —  W -A

6 .50 A udycja po ranna. — 8 ,00 A udyc ja d la szkó l. 
12 ,05 K oncert. 12 ,50 C hw ilka d la kob iet. 12 ,55 D zienn ik 
po łudn iow y . 15 .00 K oncert popu larny . 15 ,45 W  P raterze 
znów kw itną d rzew a. 16 ,50 L isty od dz iec i. 16 ,45 R eci­
ta l śp iew aczy . 17 ,00 D ysku tu jem y . 17 ,15 K w arte t sm ycz­
kow y e-m o ll op . 40 . 17 ,40 A udyc ja d la cho rych w op r. 
ks. R ękasa. 18 ,10 T eatr W yobraźn i nadaje fragm en t słu­
chow iskow y z „Ju ljusza C ezara” . 18 ,45 M elod je z op t. 
„K ra ina uśm iechu" . 19 ,15 S krzynka pocztow a ro ln icza . 
19 ,25 W iadom ośc i spo rtow e lo ka lne . 19 ,50 W iadom ości 
spo rtow e ogó ln opo lsk ie . 19 ,55 K oncert o rk . L w ow sk iego 
K o la M ando lin is tów . 19 ,50 F elje ton ak tua lny . 20 .00 Jak 
spędzić św ię to? 20 .05 P ogadanka m uzyczna. 20 .15 K on­
cert sym fon iczny . W  p rzerw ie D zienn ik w ieczo rny o raz 
Jak p racu jem y i ży jem y w P o lsce. 22 ,50 R ecy tac je po - 
ezy j. 22 ,45 O kw estji ch leba (z cyk lu nauk w ielkopost­
nych ). 25 ,05 M uzyka lekka i taneczna.

Zycie

P . w .

K R A T E C Z K I

U K R Y Ł  Z A JĘ T Ą M A S Z Y N Ę D O S Z Y C IA  
I C Z Ę Ś Ć K A N A P Y .

R o ln ikow i Józefow i P io trow sk iem u z W ielk iego 
P u łkow a za jął w sierpn iu 1954 r. kom orn ik sądow y L i ­
tw in z G o lub ia jedną m aszynę do szyc ia , kanapę i cen­
try fugę. P odczas za jęc ia oskarżony m u ośw iadczy ł, że
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—  P O L S K I Z W I Ą Z E K  Z A C H O D N I (Z w ią z e k O b r o ­
n y K r e só w  Z a c h o d n ic h ) . W  c z w a r te k 2 1 m a r c a o g o d z . 
2 0 -te j w  lo ka lu p . S t . K lim k a odbędz ie się z e b r a n ie p le ­
narne z nast. po rządk iem ob rad : 1 ) Z agajen ie i podan ie 
po rządku ob rad ; 2 ) odczy tan ie p ro tokó łu z ostatn . ze­
b ran ia ; 5 ) re fera t: P o lska a trak taty o och ron ie m nie j­
szośc i narodow ych, (p . w icestarosta C w inarow icz); —  
4 ) dyskusja ; 5 ) sp raw ozdan ie ze Z jazdu w W arszaw ie 
(p . A dam S zczuka); 6 ) O m ów ien ie sp raw o rgan izacy j­
nych: 7 ) w o lne w n iosk i i g losy ; 8 ) zakończen ie .

O l iczny udz ia ł w zeb ran iu pp . cz łonków , sym pa­
ty ków i gości p rosi Z arząd .

—  W A L N E Z G R O M A D Z E N I E P O L S K I E G O  C Z E R ­
W O N E G O  K R Z Y Ż A . W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 5 m a rc a b r . 
o  g o d z . 2 0 o d b ę d z ie s ię w  s a li p . S te fa n a  K lim k a  w  W ą ­
b rzeźn ie W alne Z grom adzen ie P o lsk iego C zerw onego 
K rzyża O ddz. w W ąbrzeźn ie . P orządek ob rad : 1 . Z a­
ga jen ie . 2 . W ybór P rezyd jum W alnego Z grom adzen ia . 
5 . S praw ozdan ie z dz ia ła lności Z arządu O ddz. P C K . —  
W icep rezes Jez iersk i — skarbn ik W łosow sk i i cz łonka 
kom . rew . p . dy r. L edw ochow sk iego . 4 . W ybór cz łon­
ków Z arządu w l iczb ie 7 w m ie jsce ustępu jących z w e­
zw an ia. 5 . W ybór 5 zastępców członków zarządu . —  
6 . W ybór 2 de legatów na w alne zg rom adzen ia. 7 . U ch­
w alen ie budżetu na r. 1955 i p rog ram p rac . 8 . W olne- 
g łosy i w n iosk i. N a zeb ran ie to zap rasza up rze jm ie 
w szystk ich P p . cz łonk in ie i członków .

Z arząd P . C . K . w  W ąbrzeźn ie .

O B Y W A T E L E !

N ie s z c z ę d ź m y  o f ia r  n a  F . O . M . 
k tó r y  u tr w a li p a n o w a n ie P o ls k i 
n a d  B a łty k ie m .

W ydaw ca: B o lesław S zczuka. R edak to r odpo­

w iedz ia lny : A dam S zczuka, W ąbrzeźno , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z ak łady G raficzne B o i 

S zczuk i —  W ąbrzeźno P om orze.

U c z e ń

k r a w ie c k i

po trzebny zaraz

L E O N N  I T K  

m istrz k raw ieck i

M ate jk i 22

A

M ie s z k a n ie
3 poko jow e słoneczne z 

og ródk iem na p ię trze za­

raz do w ydz ierżaw ien ia

K A M IŃ S K A  M ate jk i 14

M ie s z k a n ia
jedno i dw u poko jow e do 

w ynajęc ia

Ż W IR K I I W IG U R Y  2

W ó z

P r z y jm u ję

f irany i kapy do szpano­

w an ia o raz sz tyw ną b ie­

l iznę do p rasow au ia 

H . R A D Z IM IŃ SK A

3 ca low y na sp rzedan ie 

N o w y  M ły n  p . G o lub

S łu ż ą c a
k tó ra sam odz ie ln ie go tu­
je , czysta sk rom na po­

trzebna zaraz

L . M IC H A L SK A

P IE tZ ^K I  
różneff iro fcaju 
kauczukowe * metalowe 

szyldy 

na <pzwit

A i metalowe 

mosiężne 

j firm, 
■dostarczać 

^najtanieA

starostw o w  podw órzu ।

K u p ię

p iec b ia ły lub po jedyn­

cze kafle

P R E U S S D ębow ałąka

P o k ó j
z ca łodz iennem u trzym a­

n iem do w ynajęc ia 

G A R C Z Y Ń S K A

B r. P ierack iego 6 . 2 -p ię tr

jX kszczuK ^^

rz e ż

K  1  I i  O

dźw iękow e

S Ł O N C E

SB

D z iś w  ś r o d ę  2 0  i c z w a r te k  2 1  b n i. p o r a ź o s ta tn i w y ś w ie t la m y  n a jw ię k sz e  a r c y d z ie ło  n a r o d o w e

P o lsk i f i lm  h isto ryczny w yśw ie tlany pod p ro tek to ra tem A kc ji  K ato lick ie j

W  ro li zakonn ika - bohate ta K a r o l A d w e n to w ic z , w  ro li fu rtjana - b ra ta P aw ła W ła d y  

s ła w  W a lte r . P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g o d z . 4 i 8 ,1 5

W s z e lk ie z n iż k i i b ile ty w o ln e g o w s tę p u (p r ó c z u r z ę d o w y c h ) n i e w  a ż n  e

M im o o lb rzym ich kosz tów ceny w stępu ty lko m ało podw yższone. L o ż a  z ł. 1 .5 0  ™ 3 « ™

B a lk o n  z ł. 0 ,9 9  R e z e r w o w e z ł. 0 .8 0 ih™™. N astępny p rog ram „ K L E O P A T R A "

K siążn ica K opern ikanaka

w Toruniu


